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W  s o s i e f l z  a łB  i w  R y d z e  o c z e k iw a n e  m i u  d e e y z y e .

Petersburg w r ękach Kontr rewolucyonistów
Jałowo ś 5 mformacyi.

P o i adresem Rady ministrów.
Lwów, 19. Mego.

Niejeden z cżyteJników, pirzierauaając Ł^ety 
natsz© pomyśli Łub (wykrzyknie: znowu1 numen oaz 
żadnych pozytyrwryeh informacyę czy to z sze^o- 
uego świata, czy z Wairszpwy, ozy ó sorawach ob 
cych. czy też tych, co nas "ajbardzieć obchodzą 
zawsze w kółko, wfEtó*żhie i to samo, gdy idzie 
zwłaszcza o te ostatnie. Jakieś przedruki z paru- 
w ferszowych poigł sek pism paryskich lub londyń­
skich, albo enuncyar.ye ^poważnych" — jednak z j 
reguły n Wymienianych osobistości. Czy idzie o 
Sdąjsk pJfebistyŁoiwyJ czy o Wiłuo, czy o Gaiicyę 
wschodnia,, czytelnik musi n*rz©iżiuwać wiad mo­
ści znane już do przesytu AJfoo sptnawa jakaś ma 
hyc na porządku dziennym Ligi Narodów, albo po­
dobno ustalono tenran takiej lufo Innej przedwsięp 
ąed dtocyzyi, bądź też Fraacya czy Anglia przechyl 
tajy się na strunę P  M i, Lufo uic PofcCci. Doniesień 
Z Rygi niepodobna n cwet czytać. Każda z tych po­
głosek zawsze opatrzona w jakieś sensacye, a 
przj r«m zastrzeżenia, a po paru dniach, łub leż 
uazajtrfirc okazuje się że każda informacya by U 
bez treści, bez podkładu faktycznego. Mawiet takt 
tak doniosły, jak wizyta Nacae npka w' Paryżu, test 
oświecony w  sipoisób nifety i jałowy.

Niewątpliwie ten btnaik infamia ęy i polega na 
tymczasowości warunków, wśrćd których naugół 
rozwija się dotąd (P: fcika. Wiele ważnych decyzyi 
ma dopiero zapaść.'Wszystko to nrawda. Po co je­
dnak w t ikim razie podawać plotki, niesprawdzo­
ne .pogłcsfldi, które lAJfoiiczność nutą, denajTwuaą i 
wytwaTiaikł wogóoe nieufność i niewiarę.

Odpowiedzialność zą talki etan rzeczy pono­
szą "-zeczywiście nasze ageneye telegraficzne, po­
noszą % również odpowiedzialne czynniki rząjdo- 
we, w  pierwszym ragdzie prezydynm rady rmni- 
strów, Odm śnie sikaijgS podnoszą się nie po raz 
pierwszy, stanowją one pop/ostu zjawisko chroni­
czne, [nfcnracye są jałowe, ano© ich .brak zupełny; 
briak również systematyczności w  informowaniu, 
brak przegiddu wszelkich clziedzin życia pufalcz- 
negp. Jedyni© dyplcimacya, lufo przesilenia gabi­
netowe cieszą się lakami agemcyi. Brak wpraw­
dzie doniesień o konkretnych sScuitkach naszych 
dyrtimawrycznycn zabiegów', natomiast rńóżerny z 
upodobaniem czytywać sążniste artykuły o śfoj- J 

(Dalszy ciąg na stronie dnuuejj.

W  poniedziałek oczekują w Rydze konkretnych decyzy!.
Kraków, 19. lutego. 

(Telef.) (O) Z Rygi donoszą, że w  rokowaniach 
pokojowych nąatąrśło pewnr. ożyw erde. Na ponie­

działek spodziewać się na.eży konkretnych decy­
zji.

SOWIETY CHCĄ ZATRZYMAĆ ZRABOWANE 
MIENIĘ.

Ryga, 19. tet«-o.
(§ FE) W  pookormLsyi tspraw zrwrołu menia 

■Wtuirahiego deJegacyat n sytiska nie chr© się zgo­
dzit  na zwrot dzieł sztuki francuskich i włoskich, 
skonfiskowanych gweigu czasu w  iPfofoce. Staira się 
1  rzeforsowae zasadę nietykalności zfoiciów q zna­
czeniu mięidzynar 'owem. Przedstawiciele Pcłsfld 
z aaką stanowczość ją odrzuca!# te og aniczenia, 
zniiarzajgice do obrony posiadania rosyjskiego, po­
part ego na gwałcie i grakeiy.

W  PRZEDEDNTJ U T W  URZENLi, 7V1ĄZKI> 
BAŁTYCK1EUG.

Warszawa, J9. tutego,
(T&lei.) (on) Wedle wiaidsomośo! z  Rygi % 

kół politycznych coraz w jrraźn_ej zarysowuje 
się projekt utworzenia Zwiiiązku państw*bał­
tyckich, eilożionego z Łotwy, Esttn \ Litwy i 
Finlandii. Państwa te dopiero po utiworzesda 
Związku mogą zapror ciniować Polsce akces do 
rfego. Uznaoe O tw y  przez Ło łw ę j Estomę 
uważane jest za dtetałanie wstępne do utworze* 
nia Związku bałtyckiego.

Petersburg w rękach kontrrewolucyonSstów.

KOMUNIKA CYA ZE ŚWIATEM PRZERWANA.
Piraga, 19. lutego.

(PAT.) „Pragen Tagwatt'1 donosi z Helsng- 
forau, że od kilku dni crdączeme telegraficzne i te­
lefoniczne z Petersburgiem jest pirrerwane. Drogą 
okrężną nadchodzą w :adomości o ciężk ch wal­
kach między wojskami ko.mun:styczuemi i kontr- 
rewotocyonistami. Wedle osł?to ch don'esien Pe- 
tersbur’  ma byc w  rękach kontrrewołtłoyonstów.

ORANIENBAUM ZAJĘTY PRZFZ MARYNARZY.
Warszawa, 19. lutego.

(Tdef.) (m) Z Rygi teJeerrafują: K^ęirt^iębłJ . , _________ _______
ny oddział zbuntowawydi .uarynairzy toronsztadz- w rasach antyrewolncyonistów,

kach zajął Oranienbaunt, pod .Pełetis|b'UTgfenl. Ma, 
rynafzó maw wiedltą 'ość toarabinów maszyno 
wych, wiziętych z okrętów. ZaRga Oranfenbauntti 
pnzeszla częściowo na stronę marynarzy. RZą̂ ? 
moskiewski konoentruje w  Petersburgu gnadłm  
s'ły. y'yjechjf tam Trocki

ŚRÓDMIEŚC8E PF 7ERSFUROA W  RĘKACH 
KONTRRL WOLUCYON1S TOW.

Odańsl , 19. lurego.

(PAT f Z Londynu donoszą. .^Moralne PosĘ 
podaje, że śródmieście Petersburga znajduje s*ą

Niemcy przygotowywali zbrojne zajęcie &  Śląska.
Kraków, 19. lutego. 

(feSef.) (G) Korespondenci, pism paryskich i 
londyńskich na Góintym JAjisOcu donosił!  ̂ kilkakrot­
nie, że fLeancy iprzyKOtowi^n i apad zforoiny na G.

Sltęifc. Obecnie w  r<ce prtefcte wpadł dokniuecj 
mobilizacyjny z  sierpnia 1920 r., zawierający pr-o 
jefkt za jęc i zbrojnego Górnego Śląska.
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bach naszych nrfodyJi dyplomatów z Angielkami
czy FnanCuzkdłuU ł o ich wyjazdach z tych właśnie 
przyczyn na urlopy.

W  jakiż wreszcie sposób opinia publiczna ma 
się urabiać i kształtować, jfcSfi. nad nasza prasą 
unosi sic przerażająca pustka, jeśli ta prasa nie 
opiera się na rzeczowym i bogatym mat ery ale. 
Zjawisko to jest 0 wiele groźniejsze dla przyszło­
ść] państwa, niż rozmaite braki w orgamzacyi urzę 
baw naczelnych, choć niewątpliwie pozostaje w 
związku jedno z drugiem.

Prawdziwy ćffduhiś vitiosus“ . Nasze czyn­
niki dyplomatyczne cpertdą za gramcą naszą opi­
nią publiczny jaj stanowiskiem w  najrozmaitszych 
spnawacn.'My tymczasem w krain wiemy aż nad­
to często, że takie powoływanie się stanowi 
„bfoff**; w  knaiu opinii niema brak jej bowiem in- 
fonrtacyl i rzetelnej oryentauyi. Natomiast ooraz 
częściej ta opinia na miejscu podlega wpływowi 
plotek i baśni, których niepodobna nawet skontro­
lować, ponieważ brak do tegc faktycznej podsta­
wy.

Nie wystarcza nawet podki usianie faktu o 
faworyzowaniu' prasy stołecznej Kosztem prasy 
prowincyonailnej. Naprawdę bowiem ten brak m- 
farmrcyi cechuje również prarę et eczną, mato 
treściwą, ale w'-ełae gadatliwą. Poziom nawet 
szeregiu pism prowi ncyonaAnych wyższy Jest ud 
dzienników stołecznych.

Xtn opłakany stan naszej prasy, iajdiajaKa s to  
żb a, jaką pełnią -wobec niej ageneye i organ a rzą­
dowe obowiązane do dostarczania informacyi, zai- 
sługmtą w  całej pełni by się nieśni zajął Sejm. Po­
trzebną jest gruntowna teorganizacya aparatu 
p ań s tw owo-prasowego, potrzebną jest również saJ 
morzutna akcya świata dziennikarskiego. Państwo 
i -społeczeństwo ponoszą nieobliczalne szkooy w 
miarę jak się. przeciąga obecny stan rzeczy — 
prbżriaczei iałowości i bezmyślnych plotek i p'o- 
Wc bez ikońca,

V S .

Rada Ligi Nirodów 
do rządów Po ski J L?twy.

Lwów, 19. lutego.
„Temps“  pizytacaa wyciągi pism Rady Lki 

Narodów, z dafy 8. lutego adresowanych do ks. 
Sapłeny i do rządu litewskiego w sprawie wileń­
skiej.

Oto wyciąg z  pisma do ks. Sapiehy: Stosow­
nie do życzenia, rządu pcfckiego będziemy mieli 
Ztazczyt, skoro tyHco otrzymamy informacji i ko­
nieczne wskazówki techniczne, zawiadomić pana 
■ M H M i n n H B n M M H B n B f l i

o dacie, Iderfy kontyngenty ooaScyi międzynarodo­
wej przybęt ą n  ̂ tery tor yum o którern mowa. Ró­
wnocześnie zostaną Panu zakomamkowany pro­
gram stopniowej demotoiłizacyi i ewakuacyi, sto­
sownie do ostatniej Pańskiej deddaracyi, a tu by 
uzgodnić ostateczny odwrót wpis!: pozoc tających 
.pod dowództwem generała Żeti&owkiego z datą 
przybycia Lonty n&wtu międŁyua.od WMgo.

W  oczekiwaniu tegc, jest wefltazanem, by w y­
kona mc programu wskazanego przez pułkownika 
Chardfigny — z  oa.ą do 20. luiogo, dokonywało s’ ę 
regularnie. Przesyłając dokładne inctrukcve puł­
kownikowi Chardjgny, wzywamy go zgodnie z 
kolegaiui komisy} Cj-wfcej do przygotowana u- 
tworzenia administna-cyi prcwizo-ryci>neł, złożonej 
z elementów miejscowych. Adtnlnis rrac-ya ta po­
winna z chwilą udiaadui generała ŻdSgOwskiego i 
jego wojsk, objąć ronlkcye spełniane d&iąd na 
sipom&m terytoeryum prztz władne poMie, i to aż 
do chwili, kiedy rezultaty k^nsultacyi łudr wiej oę- 
dą ostaieo.znk zT-ealizowafie.

W piśmie, które przesyłamy .do rządu litew­
skiego, prz&disiawiłiśmy zcoowiązania formalne, 
jakie rząd sowietów zaciągnął w Rydze wobec 
rządu polskiego, a-to w  odpo-w tedzil na uwagi (rzą 
du titew: Kiego) oparte na obawach z powodu t- 
wentaainej opozycyi sowi&tów. Jóst rz^ozą rządu 
pofakiefo zobowiązania te podtrzymać i zapewnić 
im poszanowani*, ietribar dzfej. żu ząbc^piUwją o* 
ne Zarząd Ligi Narodów przwd żarzufoiii zapozna- 
waaia praw stron traeduŁ,

A  oto wyciąg pisima Llgt Narodów do rządu 
litewskiego:

Rząd litewski'zauważyli, ża sprawiedliwa kon­
sultacja tadno-ści nie może mieć miejsca jak długo 
'■porne toryioryiuim zajmują wojska generała żeli- • 
gowdk'egr. Tera z jfcdnak, jego Dkswelet,cya mar-i 
szalek Plfondiski i Jego Eksoelencya Książę Sapie- - 
ha, pcilslki minister spraw zagranicznych dali 4.1 
lufog-o Radzie Ligi Narodów forsnałn^ zapewnie-: 
nie, ż© wojska generała Żeligowskiego ukończą e- 
Wa -̂tsacyę uerytoryiwn sporneg^ w  tyn*r samv.m 
dniu. kiedy się zjawią oddziały policji m ędzyne-[ 
rodowej.

Rzrjd litewsk" mniema, że nfotyflko oknpacya; 
wojskowa, afo i cywilna adm?nteira.cya spornego 
cery L-ryum podczas konsulbacy I indowej, rowm- ’ 
na być wyjęta, w zupełności z p.od kontroli państw 
interesowanych. Co do tego. książę Sapie!-a o-| 
świadczył 4. -lutego, że .Polska okaże g'towość| 
zastąpienia obecnej administracyi na teryitoryum j 
spornem przez adiministratcyę prowizoryczną, zło­
żoną z elemien+ów czysto miejscowych sforaniem 
ipc-di kontrolą komisyi cywflnaj Ligi -Narodów.

( = )

0 Ugę popierania nauki polskiej.
Araków, w  ńitym

Opłakany etan, w jakim znajduje się obecnie 
nauka polska, jest powszęctmte znany. Wielokrot- 
tie  już ze stiony powotanei podawauo do wiado­
mości .puni^znej liczne: i jaskrawe dane o tycb 
.'ozpauzl wych warunkach, w jakich u nas ocf&y- 
w ł  się praca -naukowa. N e chcąc nudzić crytelni- 
.ka, n e  będę powtarza! tych rzeczy ogólnie zna­
nych, powiem tylko tyle, że w b idżecie państwo­
wym wydatki na oświatę i naukę wy-noszą zale- 
■ftw e 2%. -Liczba ttt jest tak wymowna, te  zwal­
nia od wszelk:ch komentarzy.

Ale mogą na to po-wiedzieć, że państwo ob- 
cążone o-beonie tak licznymi obowiązkami, nie jest 
w stanę myśleć o wszystkem, nie może zaspo­
koić wszystkich potrzeb kulturalnych. Społeczeń­
stwo, zdaniem tych oponentów, powinno same 
troszczyć się o naukę i łożyć oa jej potrsseby, Zda 
nie takie byntimn ej nie jest wyjatkowem. Bardzo 
wyrażme wyp-ow edział się w  tym sensie rząd 
francuski: powiedz ał uczonym fi emskim krótko
1 wolowato, że ira naukę pienięd^-y nie *na, i po­
radził :m, żeby t :ę postarali o prywatne fu.idacye 
i zapiSy. Sam zrobił tylko tyle, że wydał Cyrku- 
lara do rejentów, nakazujący, aby przy układaniu 
testamentów n-smaw;alj swoich Kl entow do zapi- 
sywanbn rześc' majątku hd cele r,atutowe. Nie mo­
żna odruAvić ąęwne! racyi teg<> rodzaju tw erdze- 
nirwr !'• zeczyw śc e państwo n.?t mpże wielu za- 
damom podołać w-ober tego społeczeństwo pow in 
no samospełnfać^ na}w!ęce! czynnoł* bezodwn 
ływania se dc rządu, jednakże w danym wypada 
•Ku pomoc ze strony rządu jest k o P jp f > ire da 
się n -czem zastąpić. ‘Na Kodźwig«rięc e nauk, poi- 
SKfej z upadkn potrzura, według zdania na,i!ep- 
szych zi.a wców, pół mil arda marek polskich. By­
łoby na'wnośc:ą bezgraniczną .przypuszczać, że 
społeczeństwo złoży tak znaczną sinnę na cele 
uaukowe. Takich środków może dostarczyć tylko 
państwo Chodzi w ęc  jedynie o rozstrzygnięcie 
dwóch kwe-tyi : czy wydatek ten jest konieczny
. czy jest możliwy. - 1

Czy cynka jest dla państwa polskiego koióecs- 
«a, czy, też jest tylko rzeczą pożądaną z Którą 
można się wstrzymać do lepszych cza-sów? — oto 
kwestya, którą- mamy rozstrzygnąć najpierw. 
Rozpatrzmy się w  obecnej sytuacyj poi tycznej. 
Polska jest otoczona- wrogami: z zachodn czyhają 
na jej zgubę .potężne N emcy, ze wschodu nie 
mniej potężną Rusy a. Tylku dzięki chw'lewem» 
os?ab;f.r,Tu ubu tych państw stało s:ę nioillwem 
wyzwolenie Po-lskl. Sprzymierzeńca mamy tyłku

JÓZEF KALLFNBACrf.

Logion łVI ckievj!cza.
(Dc leo r e* fc n i

Władysław Mickiewicz: ..Le^On MłoCewic/& — 
Rok 1848“ . Kraków 1921. Nakładem Autc-ra. Skła­
dy główne: Gebethner i Wontf, Warszawa^ Lwów, 
Ł6Ć2, Poznań, Kraków. G Gebethner i Splka, — 

stron IX+32l.
Kraków, w tutym.

Si p. Adam MidkiCwicz podniósł głos i zażą­
dał przyznania votum. aby Generała Władysława 
Zamoyskiego z uczestnictwa usunąć J z lLty w y, 
mazać/) ■— Na głos ten podniósł się Cypr h,n Nor­
wid i śp. Afdamowi Mickiewiczowi zupełnie za- i 
przeczył — więiiszoSć zgromadtoenia świstać po­
częta mówieńle( 1) Norwida; hałd® s;ę wiellki zr-e-i 
bił, afoowlem zaips?eczyć Adamowi Mickiewiczowi 
było to onego czasu u Polaków tak samo, jakby 
kto np. parę dni ten u w Krakowie pr wiedział, że 
Kraszewski nię jest Pe tir arką! Śród zamętu i świ­
stania, skoro mówienie swoje kończył Norwid, 
zarwt rwał po nim głosu prawo, padaiinentarny Oi- 
piszewski, ale zbyt plastyczn e porządek posiedze­
nia zmieszany będąc, wołano raczej groźnie, aby 
wymazać z Psty Cypriana Norw da. co wielce na 
chw-lę podobało się ' łagodziło -polnbuWność vtwan 
kującą. Temu powolnemu projektowi wymazania

*) Podkreślone w  amtoigrafie niebieskim ołów- 
kkm,

członka, zaiprzcczył ś. p. hr. Lub:eński jed!eo/)l 
Adam M ckiewicz znpeln.fc wtedy eajął głos — 
n ektórzy do nóg mu się rzuca!; — Duchow.nl w 
chwili stosownej usunęli się.*) Norw'd przez w  iie 
dni uin kać musiał spotkan a rodaków.

Jak i co to było za uznan e, którem onego cza­
su Mickiewicz otoczony był, tp o tern dziś mało 
kto w !e, a pochodziło to, Jak do dzś i zawsze u 
Polaków z tej przyczyny, ±  iilkogo n gdy ni© o- 
ceniali i nie cenił;. — nigdy; zawsze: albo lekcewa­
ży!'. albo bałwochwalLl, z powodu, iż rzeczy te 
dwM same przez się -robią się bez osobistej usilmo- 
ści“ .

Zdaje się, że Norw d miał tn na myśb zebranie 
Polaków w Rzymie zwołane przez XX. Zmar­
twychwstańców dnia 28 marca 1848 r.*) Wogóle 
cały rozdział pierwszy dzieła Wład. Mickiewicza 
należy do najważniejszych, stanowi bowiem tło 
historyczn'Oupsychologic2 .ne do zrozunbema genezy 
Legionu i stosunku Jego twórcy do Pi-usa IX, do 
Zmartwychwstańców i do kolon" polskiej w Rzy­
mie. Autor wykazuje jak oa dłoni spokojną stanów 
czuść Adama Mickiewicza i Zupełną jego samodziel 
ność zarówno wobec miechętnegr mu wówczas 
Andrzeja Tow^ńskeg-o jak X. Je łowickiego lub 
L. Onp szewskiego. Pochód Mickiewicza z apostoł-

*) Dwa razy podkreślono w  autografie.
*) Zdaje z n:ego sprawę Wład. Mickiewicz w 

Notach do tomu I „Mem-orial de la Legion Po ło­
na se de 1848, Paris, 1377“ str. 143—144. Por. tak­
że str. 203, 204. 208,

skim małym zastępem legionowym z R unu  przez 
Floreaicyę, Bolonię. iModenę i Parmę do 
Medyolanu czyta się jak powieść, a Jest przeceż 
rozaz ał ten udokumentowany krok za krokiem- 
Ileż trudów i czasiu wymagało odszukanie n ezbęd- 
nych źródeł czasoplśmiennych! Oazcty włuskie * 
roku 18̂ 8 należą dzś do wielkich rzadkośii bL 
bl ograf cznyoh, gdyż po upadku rewołucyi we 
Włoszech były mszczone ze strachu łub przez rzą 
dy reakcyjne. A są to dziś dokumenty pierwszo­
rzędnego znaczenia. W  tak m np. dziennikn rewo­
lucyjnym medyołańskim ,J1 22 Marżo*1 dochowała 
s’ę relacya o przyjęciu legonu naszego d. 2 Maju 
1848, z podatiem mowy Mickiewiczu, wygłoszo­
nej w Medyolane w odpowiedzi »a  powitanie pre­
zydenta Casati. Czyż mowa M:ddew ’cza nie byfet 
proroctwem, które spełniło się dosłowno w  lat 
70 po jej wygłoszeniu:

.Zmartwychwstające ludy ObM itsrcrają „śmierć 
staremu św :atu“ , lrtórtgo najdosifuoalszem wyo­
brażeniem jest cesarstwo aunrryack e. Krófostwo 
rellg jnej hipokryzy, zimnego okrucieństwa i mę­
tnej dyplomacyi, nzą-d bez duszy 1 treść1, „mus» 
się skończyć!“ To królestwo, którego korzenie 
tkwiły we wszystkiemu cu było najgorszego w 
św'ecie starożytnym „zapadnę się wraz z całą! 
przeszłość^**. Sw:at nowy, nowe siły wyłaniają 
się już ze wszech stron...**

Nie będziemy tu wchodzó w  szczegóły dz?&- 
ta. Wład. M ok ewicza, bard-zo treściwego i bardzo^ 
iak io mów^ą „na czasie*'. Nech je czytała i od­
czytują dzisiejsze ,Jegt#ny“ , a od-naldą tam n ^^hy-
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jednego — Francy ę W  tych warunkach utrzyma­
nie niepodległości jest zadaniem bardzo uudnem, 
wymaga,iacem nieustannie czujności i zewnętrz­
nej gotowości do wojny w  każdej chwili. Musimy 
zatem posiadać w  dostatecznej ilości i należytej 
jakości broń, amunicyę i wszystkie inne tak licz­
ne przedmioty, potrzebne do prowadzenia wojny 
— wszystk'e aż do najmmiejszyen arobazgów, aż 
do masek gazowych włącznie bo każdy 'brak mo­
że spowodować klęskę Tymczasem co się dzie­
je? Jeszcześmy nie zrobili ani jednego karabinu, 
ani jednej armaty, ire zbudował ani jednego samo­
chodu. ani jednego motoru lotniczego, nie mó wiąc 
już o tankach. Tego wszystkiego nam dostarczała 
i dostarczą Francy a. Ale komunikacya z tym je­
dynym naszym sprzymierzeńcem prowadź' przez 
niepewne zawsze morze i w rogi nam Gdańsk. Ko­
munikacja ta może 'być w  każdej chwili przerwa­
na i wówczas będziemy oddań' bezbronni w ręci 
naszych wrogów. A że nie jest to pusta groźba, 
dowodzi tego zatrzymany w  Gdańsku naszych 
transportów wojennych podczas nedawnego na- 
iazdu bolszewickiego. Musimy zatem wszystkie 
mate,yały wojenne wyrabać sami. Al bez własnej 
nauki zrobić tego b e  będziemy w starće. Sprzy­
mierzeńcy oowieńi bardzo chętnie dostarczają 
nam materyałów woj^Siij^ęh, ale zazdrośwe strze­
gą tajemnic fabryta^*'|h[jemn!ce te trzeba od-

t7(ś \ T !o  i n r t  f  _  ~r —i i ł — nt* j .n i  ł-i n  o n  am -akryć. Nie jest to zadiłgiftfti iptrdtiem. bo sa one 
wszystkie zastosowaniem zdobyczy nauki świato­
wej nie będących żadnym sekretem. Trzeba tyl­
ko (nieć-własną naukę, własnych uczonych.

Nie wystarczą dio tego specj aliści — inży­
nierowie i technicy — potrzebni są ludzie wszech­
stronnie z nauiką obeznani, albowiem tyfto oni ta­
kich apecyalistów mogą wykształcić. A oprócz 
tego niema takiej nauki, któraby nie była koniecz­
ną. Zdawai by się na przykład, że botanika do pro­
wadzenia wojny jest niepotrzebna. Tak jednak 
nie jest. W  masłach gazowych znajduje się, jak 
wiadomo węgiel drzewny. Francuzi dostarczają 
naim masek bardzo chętnie  ̂ ale nie mówią z jaikie- 
go drzey/a jest ten węgiel. Musimy zatem mleć 
Dotanków, którzyby pobratUi to zbadać, bo nie 
każdy węgiel drzewny nadaje się d tego celu. 
Tak więc nauka jest dla państwa poi kiego konie­
cznością. 'Utrzymanie niepodległości bez własnej 
naiuki jest tak saino naemożliwem jak bez własne­
go wojska.

Rozpatrzmy teruz, czy państwo pUBstkie może 
ponieść tak znaczny wydatek na cele nauki, gdyż 
skaib nasz jest pusty. W  tyim celu należy zastaw, 
iowić się nad .boecnj m stanem naszej skarbowo- 

9ci. Pirzjdętem jest jduiarwna we wszystkićh pań­

stwach knSturalnych, że sikari) państwowy lest za­
silany głównę przez podatki, płacone pnzeŁ oby­
wateli. Największą rrkę wśród nich powinien od- 
gr/wać podatek, dochodoiwy. U iias jest inaczej. 
Nie stworzyliśmy dotąd jednolitego systemu po­
datkowego. W  każdej dizielnicy ludność plao te 
same pcdatlkj, co za ostatnich lat Oocej ukupacyl 
Wipływa?ąc? stąd aurrry, wobec kolosalne*'') wzro­
stu oen nie mogą mi-ć poważniejszego znac2 cnia 
dla gospodarki państwowej W  fo. Królestwie ICort- 
gresrwem stosunki le są wtręcz skandaliczne, bo 
podatku docnono wetgo taim niemo, a podatek, grun­
towy wyno^ aż dziesięć marek z morgi! Nie za- 
prowadzając z niewiadomych pi zyczyii racyondk- 
nych podatków, rząd na^z ratuje się przy (Pomo^W 
maszyny dnukarskieii, która .pracuje bez przerwy, 
zasypując kraj banknotami o coraz niniejszej war­
tości. Nie mamy zresztą nic .ylko systemu podat­
kowego wlłasnego, ale nawet żadnego projektu ta­
kiego systemu. Widocznie nasi minfetrowk. uwa­
żają, że talk jak dawniej PoLku stała nierządem, 
■tak obecnie meże' istnieć bez podatków, rKówną 
zatem przyczyną opłakanego stanu naczepo skar- 
bu jest skandaliczna gospodarka skarbowa. Wobec 
tego zwiększone wydatki na naukę nie mogą być 
uważane za nadmierne obciążenie skarbu. Skoro- 
śmy wybrukowali jmż 30 miliardów marek bankno­
tów i drukujemy dalej miliard za miliardem, to po- 

i łażenie finansowe państwa nie zmieni się wcale na 
/gorzse, jeadi dca podiżw jgnięjcia nauki wydruLu&e- 
my o ipół miliarda marek więcej.

NSe ulega najlmaiejszej wątpliwości, że po­
wyższe wywody nie wywrą najttnnioisze*o wpły­
wu ng, nasze sfery rządzące. Skąpstwo len dla 
nauki jest tan wielkie, że nawet nader skromny 
winoscK poitła Pudzsińskiago. o  wyasygnowanie 10 
milionów marek na zakop czasopism naukowych 
przyrrdmcgyeh ofcicych z czasów wojny dla na­
szych 'pracowni naukowych utknął w komilsyi o -  
śwatowej Sójmiu i pTawdopodobibe nie ujrzy świa­
tła dziennego. lyiłfco silna organizacya społeczna!, 
m że zmusić naszych polityków do posmehu. Nat- 
leży w tym ceihu srwoTzyć „Ligę popierania nauki 
poi kia}", któraby złączyła wszysodch obywateli 
p olsie ich, rozumiejących koniocznuść nauki dla po­
myślności i beapieozeństwa Rzeczypospolitej. Liiga 
ta p winna objąć szerotóe koła społeczeństwa, na 
waój- l'g angielskich, liczących nieraz po lOO.OuO 
członków. Ljga m będzie 2) jedne! strony prowa­
dziła dkeye uświadamiającą społeczeństwo o do­
niosłości raainlel, z 'dragi ej zaś strony będzie w y­
wierała cdp wiedni nacisk na rządi i Sejm. L,fca 
powinna mieć swoje oddziały wszędzie i wszęazie 
głosić tgj prawdę, że skąptsty o  dla nauki jest po-

bnie związek duchowy % tero wszystk em, co 
otrze cierp1 ei i co przezwyc ężyl, między 1911 a 
1918 rokiem. Szczęśl wsi od legionistów z r. 1848, 
bo dożyli tego o czem taroe tylko marzyli i do 
czego s ę rwali pod wpływem Mickiewicza. Ileż 
zapału bucha z takiej odezwy leg onistów do Mi­
ckiewicza z Florencyi, jeszcze z ló października 
1848, gdy Pierwsze nadzieje wosenne już się sy­
pały jak jesienne I ście. Odezwy ta podpisaną przez 
61 legion stów, a na p!erwszem miejscu przez Mau 
rycy Haukego, późniejszego jenerała, wówczas 
kap tama; wnuczka jego dziś jest królow ą Hisz­
pańską (ob. str. 318, nota):

„Naczelniku! W  wietkej uroczystej chwili, 
' śpełtr;eri:a się nowego czynu pozwól nam, drogi 

naczelniku uczuć cieb'e niejaką pomiędzy nanr 
i wspólnie święcić dzień narodow ego św. ęta. Tak, 
bo to naroaowe św ęto, k edy garstka synów Pol­
ski,- skojarzona jedną wielką myślą, spojona w  je­
dno ciało jednom niatchnleniem — po dniach burzy, 
którą dusze nasze mężnie rozbły,, po dn;aęh Ou- 
mętu, z którego Ciemność wyższa jakaś s łą nas 
wywiodła, dziś staje w obliczu Polski jako nowe 
dało, jako nowy czynnik, npwra dźw gnia odra­
dzających s;ę społeczeństw. Część tobie, Adame, 
boś ty rwórca tego cała! Ty, co niegdyś z nad 
krzepłych brzegów Newy P eSnią ayidką wołałeś 
do now^ego życia ; w młodych sercach nieśmier­
telny ogeń nrłości ojczyzny rozniecałeś, Ty nad 
brzegami namiętnemi Sekwany wyrzekłeś twór­
cze: „stań s ę“ , a z natchnionej pieśń' narodowej 
wyłaniają się zastępy narodowe. Na widnokręgu

Italii zawisy Orzeł Biały i odgłos marszu Leg o- 
nów polskich rozlega się po jej uroczyskach. Le- 
gor.y polskie stoją we Włoszech! Oześć Tobie, 
boś Ty je wyrwał z dziedziny marzeń, oblokłeś je 
w c ało i zrob.Ieś je czynem! A teraz, dalej do 
pracy! S:lni w organicznym składzie naszym pod­
stawą nowo się kształcących społeczeństw, pój- 
dziem niezwyc ężeni, gdzie Twoja myśl nas po- 

. wiedz e, pójdziem odoić grobowy kamień Polski 
i z Nią Zmartwychwstać do nowego życia".

Z takimi ludźmi czegóż m:e byłby dokonał 
Mickiewicz, gdyby go jednomyślnie poparło było 
„całe" społeczeństwo na Fmigracyi i w Polsce.

Ale nie było sądsonem, aby rewohicya wioska 
m;ała zatryumfować w  r. 1848. Pius IX n e dorósł 
był. do wysokość’ sv ego powoian a. Przyznać to 
musiał z bólem serca Zygtn. Krasiński w liście z 
dnia 29 listopada 1848 f.: „Żeby Plus IX w  nocy 
z 29-go na trzydziesty kw!etn a 'był usłuchał na- 
tchn eń polskich, prośby czysto polskiej, ldedy roz 
ciągnięty u stóp jego Polak zapowiadał mu, że 
wszystko, co tylko uczynił, w proch pójdzie, je- 
ę  naTodoryośc? włoskiej nie uzna i wojny nie u- 
św’vCi słusznej: ach, dziś nie byłby na wygnaniu".

Epopeja legionu polskiego zamieniała się1 po- 
vroJ:, ale n'eubłaganJe w trag.^dyę całkiem klasy­
czną... Bo oto Po strasznem rozczarowaniu 'Rzeczy 
postpol tej Włosi:'ej, która b~omć musiała Rzymu 
przed przeważną siła Rzeczypospolitej... „Francus­
kiej!" i patrzeć na upadek sprawy wolności z rę- 
k  pokrewnej, „romańsk ej“. — lezlon polski, glu- 
cltv na ponętne obiefrręe jeperało francuskiego

ddbne do skąpstwa tegc przFsfcwWego1 Igospodaw 
rza, który żałował żboia na zasiew.

Dezydery SzymktówteS ■
Asyst. Uniw. Jag,

M a lr  f e l l e ł o n .

ŚLICZNA PANIENKA.
(Z  cyklu „Kolędy polskie*').
Śliczna panienka
Gdy chłód był nad rar ero,
W stajni Jezusa 
Okiywała sianem.
O  sienoł siano 1 
Siano jak lelija!
Odtąd twa sława,
W  świecie nia przemija.

Szczególnie w Polsce, 
udzie są łęki liczne, ,
W całej krainie 
Mamy siano śliczne,
O siano! siano!
Jesteś w oofitoścf,
Więe osłom w Polsce 
Ni^ brak na żywności.

Chłop mh go dosyć,
Dziedzic W nie bogaty,
Źnajdziesz je także 
W głowie dyplomaty 
O siano! s ano!
Jakżeś podrę chwały,
Żs pod twym znakiem 
K raj nasz żyje cały.

Poeci —- wziąwszy 
Futuryzmu miano, 
żamiast poezji 
Produkują siano.
O  siano! siano!
Coś ty narob^o,
Że człowiekowi,
U r.as żyć nie miło.

Zbier^chjwdd,

Z prasy rosyjskiej.
Lw ów , 19. lutegSS, 

O ŚW IAD C ZEN IE  TAKE JONESCU.

Przewfcidinńcizący rum uńskiego sowietu rak 
njstrów Take Jomescu oćw iad^zył w senac-6,

I iiż Rumunia i sow'eJoa Rt>sya nie znujdujią się 
R H n B B B H B K H H M B B B n i
Oudinct, nie sprzeniewierzył się swej idei, jna.- 
gnął przedosn;.ć r ę przez Grecyę do W eg er —  
i 22 1 pca 1849 r. pod dzielnym swym komeooaa- 
tem Milbitzem odpiy.jąj z CiMta Vecchia do Gro- 
cyi na statku — o, iron o losu — nazwanym ^  «xs 
IX!" A tymczasem rewoiucya węgierska konała. 
Ooergey w y la ł 13 sierpnr 1849 armię węgierską 
Rosyanotn, a patryoci węgierscy zawiś£ na c. łc. 
szubonicach austryackich!

Legion, (polski irozbrojony przez Oudiro^ we 
Włoszech, ne był już w Grecyi legouem. Około 
stu sześćdzies'ęciu legionistów polsli d i nie nrato 
już po co z Grecyi przedostawać się do zgnęoo- 
nych W ęr er. Komitet maroćowy" grecki n'e po­
trafił nic lepszego wymyśleć dla bohaterów woL- 
nbści jaK ciężką, katortną pracę przy wykuwaniu 
drog: z Aten do Heraklei... O, sceno, godna pióra 

pędzla Wyspiańskiego! Czemu nia dożyr on 
trzeciego tomu „Memorial‘u“ ! Jakie potji Niejszn, 
a zarazem; o ile prawdziwsze byłoby zakończenie 
jego „Leg:onu’\ Drogę straszną kują w skałach 
leg on-iści polscy’ Grekom! „Płaca w skałach wśród 
ńpa/u dech tamującego; wśród togo skwaro z gór 
i morza przykre w :eją wiatry, ręce ! noei jak , Wou 
dy“ u każdego. » O, przykro czujem, patrzęc na. 
siebie, p;ęc:u umarło wsl.'iitek zerw aufc, się przy 
pracy; b’eda, foka bieda, że gdy to *"yrażam ser­
ce mi mało nie pęka — rana mi się oditowiła, zgło_ 
ckćaly, obdarty, bosy... życie roi jest ti-ucianą^** 
Tak pisał jeden z legionistów, a drugi, M. Konstajj- 
tynow cz wstrząsający srrozą list napisał do M* 
ekiewiesa z Aten 15 maja 1850 r. list. z którsp*
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w  strrtie ujemnym. Obie strony JocJytnie na- 
amccają i wysyłają d jkgatów  swych wyłącz­
nie w  ceht dojśca do pomzotmienia w  spra- 
wacn natury gotspoaarazej.

duje się w  Odessie.
Linia Odess^Młk^ajów-Oczalć&w stała 

się „ufortyf Spawanym terenemf. Zawiaduje nią 
b. Jcap tan Paw przebywający w Mikołajowie.

Równocześne z arwygowwazriami wojenr 
lirami władza sawiedca rozwija bardzo inten- 

„Posledn. Notwosti" podają pełliy^ materyał żywną dtaialaflcość nad rewpawszechnitudem 
do faktycznych „dążeń pokojowych*4, okazy- agitacyjnej literatury. Między narodowa diuna- 
wanych przez fccmendlę' czerwonej armj po-jow a  kdnr.sya w Sirrtme zatrzymała łóaź m*>

NA RUMUŃSKIEJ GRANICY.

łwdnćowo zachotikatgo frontu, mających zupeł­
nie Charakter tnizygoftowawezych prac cjp-era- 
cyjnyih.

PRZEG RUPO W ANIE  W OJSK BO LSZEW I­
CKICH.

Przegrupowane sowieckich wojsk czyuio 
ne jest w  diwóoh kierunkach: % jednej strony 
ira pofskiiej granicy, z  drugej ua rumuńskiej. 
Tak na jednej jak i na drugiej granicy groma­
dzi się silne oddziały.

Pierwsza, czwarta i szósta arm a, oraz 
drugi konny korpus rozlokowane dotąd w 
cen-brallnej UkraAnue, przerzuca się obecnie na 
północ, na polski front.

12 armia znajduje się na Zbruoau, 8 armia 
na Dn estnze na rumuńskiej granicy.

13 i 14 armia znajdują s:ę  na Podolu i po­
siadają rezerwy gotowe do orfertzywy tak 
przeciwko Polakom, jakioteż przeciwko Rumu­
nom w  Bessarabji. 14 armia złożona jest głów 
nie m samych ostattn o  zm oW  zowaroyah żołnie 
rzy. SetaJb tej artnłii znajaowal się w  Bałcie, 
obecnśe udał s’ę do Baru.

W  okoicaeh stacyi Derażni i Latyozsowa 
stoją na wętzładh kolejowych pociągi pancerne 
l  ciężką artyleryą.

W  styczniu przybył do Kremeńczuga 
sztab 3 syberyjskiej armii. Oddz'ałv ar m i roz- 
tówaterowane są w  okolicach miasta.

W  szybkie.m temirre posuwają się prace 
wzdłuż rasyjsfleo rumuńskiej granicy nad o- 
Szańcowain1 em brzegu Dn estru. Straż pogra­
niczna potrojona. Pcfcl jej nadzorem na teryto- 
ryum od Teraspola do Dubosar buduje się o- 
kopry i rozciąga druty kolczaste.

Rówtrtocześrde wszelkiema siłami organi­
zmie się obronę pobrzeża. Obrona znajduje s ę  
w  rękadh „Naczelnika sztabu morskich sił 
Czarnego i AEctwskjegó Motiza“ , którym trsta- 
W twony costał Z. DombnowtskiJ. Sztab znaj-

tonową zdążającą z  północnego wywraeża mo 
rza Ozatmego. Znaleziono na niej 10.000 egzem 
plairzy gazety drukowanej w  języku rumuń- 
ukfnt, preecaiaczjopefl dla ratmńśkśch robotni­
ków. w cetJu wywołania rewoiuicyi

Rakowskij napisał broszurę do nmuiń- 
-k dh robotników. Broszura wydania została w 
Bukareszcie i zupełnie legalnie sprzedają ją w 
kisięgauniaclu

PODRÓŻ TROCKIEGO.
WedJte doniesień tyfliskej gazety1 „Słowo** 

Trocki objeżdżał miasta Ukrany, rozłożone 
w pobliżu gramfey rumuńskiej. Najdłużej prze­
bywał on w  KJcfwie, gfdizie odbyło się przy 
jego współiudstialle wiele tajnych narad C. I. K. 
sowietów Utanatay wspólnie -z naczelnikami 
częśoj wojskowych rozłożonych w okolicach 
K jowa. Podlróż Trockiego ma stać w  izwiąz- 
ku z przygotowania/mi woietmemi sowieckiej 
Rosy i przeciwko Rumunii.

SO W IECKI LAUREAT.
W  moskewiskiem i petersburskiem kop- 

serwatoryum rozpisany został koiikurs na 
„zwycięski marsz wojenny, na cześć sławne­
go wotfEa ozerwtmej ajrtńitf tow. Trockiego*’ . 
Pierwszą premię w sumie 100 tysęcy rubli o- 
trzymal niejaki Zalkind, dyrygenit 2 narodo­
wej 'orkiestry Wyborsłdego rejonu. Marsz ten 
odgrywać s’ę  będtze na wszystkich uroczy- 
stościash uciskowych. Zalkindowi nadano ty­
tuł „laureata koraerwaiteryum narodav/ego“ .

NOW E REPUBLIKI.
PPstasiowiereem W . C. I. K. ostamowfono 

nowe ,,«ocyaflistycEine“ respaibl ki Dagestańską 
i Górską. W  skład pierwszej „republiki “ w-cho- 
fcfei cały okręg Dagestaióski, w  skład drugel: 
Ce ec żeński, Nazdranowski Władykaukazki, Ka 
'baTdyń^ki, Bałkarsld i Karaikczejewislci.

ROSTRZELANIE EPISKO P A NIKANORA
Jekaterynosławska ,.Krasnala O ^ law L ’* 

donosi, o roKstrzefeniu episikopa N ł^Jbra ?-\ 
utm rniwanłe. stosunków ze zbuntowanymi i 
kozakami bałtapaszyńskego oddziału.

L IK W ID AC YA  PO SE LSTW A U. N. R.
W  DANU.

Kopenhaski poseł U. N. R. przybył do 
Beri ma. Poselstwo zlikwidowane zostało z  
powedu braku pdeaiędizy.

Z UKRAIŃSKIEJ PO L ITY K I W  NIEMCZECH.

Poselstwo U. N. R. w  Berlinie zwróciło 
się do referenta spraw żyuawskich przy »•
rzędzie zagrań oznym proł. Somgaima z zapy- 
tamlem, dotyczącem pogromów żydowskcii 
na LFkraSnie. Pytanie to wywołane zostało za­
rzutami, czymomym; U. N. R. przez niektóre 
polityczne grupy w  Berlinie, me zdające so­
bie zupełnie sprawy z teraźniejszych stosunr 
ków aa Ukrainie.

PAW LE N KO

wyjątki pow;nny być na marmurze greckim wy­
ryte i umieszczone na owej drodze hecpklejslriej, 
na w 'oczną pamiątkę, jak wolna Hellada uczciła 
polskich szermierzy wolność':

„...stanęliśmy w obronie ludów, ufni w  Boga 
1 Naród. NIE UCHYLILIŚMY CZOŁA NASZEGO 
NTE UBLIŻYLIŚMY CHORĄGWI NARODU N A ­
SZEGO WYPILIŚMY KIELICH O O R YL i*.„
POTOMNOŚĆ ODDA SPRAWIEDLIWOŚĆ 
SPRAWIE NASZEJ ŚWIĘTEJ.-**

Ambasadoir rosyjski tyle dokazał w Grecyl, 
ie  wikońou wszelkie żródla zarobkowania zam-
knęto dla legonistów polskich. Część Ich prze-1 fiuer anma* gaificyjskiei któremu uda^o 
dostała się do Ameryki, część znalazła gorzki chleb.żbiedz przed mdbijizacyą z za Zbruoza odi>I 
tułaczy na Malcie lub w  Konstantynopolu. Legion1 wśada, że charkowski rząd zarządził na całei 
M'ck!ewlcza sbelnił twardą służbę, ale ducha wol-l Ukrainie m abLzacyę mężczyzn w wieku nd 
nezo w sobie ocal ł. Przęśl czule to ocenił syn 18 do 26 rdłcu. Podabn-e zarządzenie wydano 
Adama: „Nieznane tortury, żywoty tułacze, zgo- w  całej Rasyi, MobiUazuje się j cuidzoe k o k ó w  
ny w  zapomnieniu Jej synów stanowią kapitał osiadłych djw,ilicw0 w  RosyL B a rd ^  r ^ t n
Polski. W  Rzym:e, w długich galeryach podzlem- do ukra fclkUh wiosek, gdzie ludmść
nych meszczą sę ciała pierwszych chrześcijan, i 9tę mobilizacyl, wyuyła sie karne etksoedw^ 
Nasze katakumby -  to świat cały. N’e masz mia-! które zjawieniem sLę swem i m S  S  
sta, W którernby cmentarz nie ukrywał poptołćw| powstania. Zmabdflizowanyich a prawobrzeża

Z prasy ruskiej.
M O B ILIZAC YA NA UKRAINIE.

„Okr. Wistn.** pisze: Pewien starszy

jakiegoś męczemtka rolsktgo
Zakończenie dzieła (387—391) jest krótkem,

w ysy ła  się na musztrę za Dniepr. Na żądane 
galicyjskiego rewolucyjnego komitetu wydano

ale wspan ałetn ocenieniem trudów moralnych L e - , odrębny rozkaz mobilizacyjny d)o wszystkich 
glonu r. 1848, Jest odprawą tym wszystkim, co j Oalicyan, ażeby staw łi się do czerwonej ar- 
swego czasu mieli tylko uśmiech, ,poitowana dla i mii. MiędKy EmobiSiaowaną ukraiińsika lutteo- 
„tonu proroczego Mickiewicza bez proroctw speł-, śc ą prowa/dzj się sSną antrfjoiska agitacve 
ftjenia Odprawa Autora bjrfa z -roku 1914-,go, a - nakazuje się rżnąć burżujów. -Na ważniejszych 
oto w  lat .clka potem wyrok Boży zatw:erdził w  stacyadb, Jak Homd, Źmerynka, Wapirarka 
oałej .pełn jej osnowę. Pokma Polśk się wypełni- potworzono puwkty zborne dla ewentualnych 
?a, a przem emenie-Jej oudowne dokonało się w  wiosennych Ojperacyl przeciwko Polsce, Na 
oczach naszych • wyszło na chlubę wleczmy L e . ; większych stacyadh gromadizi się zapasy
Cianu Mickiewicza. drzewa opałowego dla ogrzewania parowo­

zów i buduje się baraki dla wojska.

GENERAL OM ELIANOW 1CZ 
I ARM IA.

W  ostatnich dniach gen. por. Omefiano­
wie/ Pawlenfloo odbył piasegląd taborów woj­
skowych U. N. R.

u k r a i ń c y  w  Gd a ń s k u .
W  OKteósku stnieje riiewieBca kokwHa n-

kraińska, Iktóira 'Składa się z urzędów posel­
stwa, studentów, jwiirycEoegio instytutw i i  
Przy poseLswie rstnefc czytelnia.

Wieści z Ukrainy.
Lwów , 19. lutego.

O STRZELIW ANIE  ŻYTOM IERZA.

Żytomierskie „W .eśc1*, jedyna -miejscowa 
bolszewicka gazeta* donosi pod datą 8. kutego, 
iż d. 1. hm. banda powstańców .Monualewkza 
dała szesnaście strzałów' armatach na mtasto. 
Powstała panika, szczególniej wśród komuni­
stów. Wzmocnione botiszewidkae gaa-naaouy 
ne  dopuściły powstajiców do miasta. J alk się 
później okazało, był to oddział Mondalerwicza, 
który rozporządzał tylko jedną artnatą. Po- 
wstańcy m e mkHi zatiaara nacierać na tmasto.

P O Ł T A W A  ZNOW U W  RĘKACH P O W ­
STAŃCÓ W .

Żytumiersflóe „Wieśd** donoszą: Na całej 
PołtawNzezyźme ipaiwije skrajna anarchia. Z 
początkiem lutego przeiz dwa dna -znajdowała 
się Połtawa w rękach powstańców, których 
wodztyn jest „ojk^ec Szyba**. Dałej podaje ga- 
■ (-ta tż Szyba był dawnżH korritsarmn, któ­
rego kup ł otbeon e Petlura. a który bije nie- 
miłosiernie laomunistów na łtełtawsrzjcayżnfe,

RO BO TNICY -  CHŁOPOM.
W  Kremteńcziugu, rmesccrzącun pajmere: 

'magazynów woskow ych, robotney rcrodaU 
włościanom w  zasrAui za chłeb 25.000 kom- 
jitetnydh ubTań. W  zwiąsziku z  tem aresztowa­
no praesszto 700 rob otn i ów.

L  A  K  t  A D DE « fY s T Y C z N O -  T E C H N IC ZN Y

2 5 . P B  K . E 3 L M A N A
wykonuje roboty w platyn:*, mLc® i kaoczuk o, 

według najBowssyeh «y»temdw. 8700 
L w ó w ,  u l. K k l łm le r t o w iK a  17. Ł p .

ZafrZYRtanle. Warszawska klinika uni­
wersytecka dla chorób wewnętrznych donosi, łe 
woda gorzka .Franz Josef* jest nadzwyczaj do­
brym środkiem przeczyszczającym o pewnem i
przyjemnem działaniu. 9341-2

Pamiętajmy 
o Śląsku!
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Z T E A T R U .
Lwów, 19. hitegKk

W e wtezotrajszej „Elektrze“ tytułową rolę 
g*ra;a <p. Hatacińaka. Zrezygnowała ona z an­
tycznego stylu, z koturnu i retorycznego ge­
stu, dając za to żywego człowieka, w  którym 
aterpien. e wyrasta ponad klasyczny patos.

Przy zestawieniu gry obu artystek zary­
sowuje gę  odraza ©rolbtean aktorski: czy taacą 
x>lę, jak Łfcktra. należy sstyłzoiwać wiernie 
według wzoru klasycznego (co <fia dzisiejsze­
go aktora jest prawie ni-epetdobi eósty/em) — 
ozy też, ze względu na wewnętrzną, niekla- 
syczirą istotę tej bohaterki, traktować ją w ę- 
oej modemistyazn e. Wyzsnaję, ż<e rezooerstwó 
córki Agamelrrmona z tragedyi Plażka, nużyło 
wczoraj trochę mniej — jakkolwiek droga p o  
średna byłaby może najwłaściwsza,

Jewdochą w „Sędziach" była wczoraj p. 
Żmijewska, Wydlmdnjutwrtła ona mema! zupeł­
nie akcenty twarde — je] zapatrzenie się w 
śm erć, choć nieodwołalne, miało raczej jakiś 
odcień liryzmu, niż ponurej zaciętości. Scena, 
w której traifana lenią, czołgała się na kofeinach 
przez izhę, ozytti ła wstrząsające wrażenie. N*e 
zupom niality był wyraz tych oczu, nie mogą­
cych się oderwać od rzeczy ziemskich, a za­
chodzących już bielmdm śmenci.

W  Obecnej kscenizacyi „Sędziów* pozba­
wionych (Dawnej Maeterliinekowskiej grozy 
(przez usunięcie aełhiraośd ze sceny j wichru, 
zatrzaskującego drzwi), zdjętych nieco z  wi­
zyjnych wyżyn, jakby wytrzeźw 'on ych, ą 
przez to bardziej może zbliż cny dh do obeone- 
go człowidka —  podkreślić naletży jako pęk- 
ny pomysł głos skrzypiec Joasa p-zz.a sceną, 
których słucha wchodząca do iżby Jewdocha. 
Szczególne wrażenie czvn jej szloch, odzywa 
}ący się tym skrzypcom do wtóru

Szczere uznanie należy śę  reżyseryi za 
iTsuróęoie budki suflera. Jakże bairdzo zyskuje 
na tean wrażenie artystyczne, gdiy się nie sły­
szy .każdej -kw esty" dwukrotnie: raz mówio­
nej 5>(Tieraźft*yin szeptem 1 powtarzanej po­
tem głośno! So^tęgo-Wcinie tego dodatniego 
wrażenia jest zaiste iiajlepszą .rdkompensatą za 
trud artystów, k tó ^ y  w  zupełności opanowali 
pamięciowo swe role.

L W.

frogram wycieczki 
dziennikarskiej.
Lw ów , 19. lutego. ‘

Syrtcfykat dzfiennJkfeBnzy komunikuje pro­
gram wycieczlb dzieumiikairzy pol-stóch do 
Wielkiopotfski:

Środa, 23. b. m. racio powitanie na dworcu 
i rozkwaterowanie. O  godz. 1 śniadanie w Ba­
zarze wydane pracz Syndykat dzień. —  Po 
połućiniiu zwiedzanie miasta, wieczorem rairi 
w  ratuszu. i

Czwartek, 24. b. m. wyjaizd do Koś dana, 
zwiedzane cukrowni śniadanie, zwiedzanie 
gospodarstw włościańskich j majątku Boniko* 
wo, tamże o 3 godz. olbjad a wieczorem o 9-tej 
pcrwrót do Poznania, pocrem pnziyjęcie w  ka­
synie oftoersBcim. wydane przez D. O. Q.

Piątek. 25. b. m, Rano wyjazd samocho- 
lami do zakładów Cogiebdciego i dio Lutanda, 
zwiedzane tamt. zakładów, przemysłowych,, 
śniadanie, a popołudniu wyjazd samochodami 
do Ław icy dDa zwiedzenia wojskowych zakła­
dów jo tnczycL  Wieczorem przedstawienie w 
teatrze wielkim, poczerń kolacya wydana 
przez związek fabrykantów.

Sobota. 36. b. m. Wyjiatzd samochodami 
dio G órczw a dla zwiedzenia wielkopolskiej 
huty, zwedearee większych banków poznań­
skich. fabryki „Patria" j u-rzędu uSmuodlurOwa 
ufa, poczem Snfatonie, Pbpołud. wyjazd do 
g łó w n e j ,  rwfledtracrt e r/<-Anj miejskiej, a w ie­
czorom bankiet na Tarniku wydany przez mi- 
^stenstwo b. ttóeL pruskiej.

NLdwefa, 27, rauo. Zwiedzanie ubytków  
srtojii mittonm, kcśdołów ftd.. peczom. śnład&nto
wydane przez związek banków i związek towarz. 
kup ©dach. Popołudniu w  dalszym ciągu zwiedata- 
n e  miasta a wieczorem kolacya w  Bazarze, po­
czerni raut na białej sali bazaru, wydmy przez Syn
dykat dziennika', zy polskich.

Poniedziałek, 28. bm. rano wyjazd do Gn‘& 
zna, zwiedzenie -rtLsta, śuiadwnie a popołudniu 
wyjazd do Bydgoszczy, rwiuLzanie masta, przed­
stawienie w  teatrze imejsk. i przyjęcie na Ratu­
szu przez miasto.

Wtorek, \> nsanaa zwiedzani* bydgcsMch 
zakładów przemysłowych, śłuz, kanaSów kd., Wie­
czorem wyjazd do Grudziądza i tam o godz. 10 
wlecz. rant wydany przez iprezydyian miasta.

Środa, 2. marca zwiedzanie zakładów prze­
mysłowych w  Gnwtziąidzu, śidaidame wydane 
przez przedstawi deJfetwo bydgoskiego handlu ? 
przemytu, popołudniu zwtotoante miasrta a wie­
czorem obiad wydamy przeR miasto.

Czwartek, 3. mai ca w ^ołudnłfe wyfazd do To- 
•mnria, zwiedzania miasta i zakładów prze,nyżo­
wych, a wiecz, ik-olłacya wydana przez miasto, W  
nocy, powrót do domu.

— —    n tk sM m a m m m a m m a m

-^OBOTNIK“ ATAKUJE SAP1EHE.
Kraków, 19. lutego.

(Telef.) (G) Warszawski „Robotnik" atakuje 
ostro min. spraw zagr. Sapiehę, zarzucając mu lek- 
Komyślrwjść, wskutek której skompromitował w  
Paryżu sprawę CL Śląska. ^Robotnik" twierdzi, 
że Sap;eha zachował się w  Paryżu tak, jak gdyby 
jedynie tylko Francy a decydowała o przyszłości 
G. Śląska > jak gdyby w  tej spawie AngKa nie 
mitała nic do powiedzenia. Saj>'etia zopehśe pomi­
nął AngKę, która w tej sprawę również orzecęż 
ma głos decydujący.

R ozm a ito śc i te iegraflczne.
tTcief) (Im) Gen. Że^gowski przyjcdlzłe d® 

Warszawy. „Orient" donosi z Wilna, że sjen. 2 t- 
1 jgow^i, (którego z-drewie znacznie się polepszyło 
w  najbliższym czasie przybędzie do Warszawy, 
ceUam 'Ostatecznego załatwienia sprawy Litwy 
środkowej.

(Telof.) (O) Dalszą cegł^kę wawekską catuii-
dow^ła Krystyna Andrzeiiowa hr. Potocka.

(Telef.) (G) Wybuch miny. W  szikołe pirotech­
nicznej DOG. Poznań eksplodowała łnina, zabijat- 
iąc urzędnika Grzegorzewskiego i czterech żołnie­
rzy, oraz ciężko ramk«c 8 innych z których czterech 
zrmaaio.

* V  « G

(Teleł.) (m) Zjazd londyński. Z Paryża telegra­
fują w  sprawie konferencyi londyńsJćej, że wezmą 
w niej udział ze strony Anglii L. George i Curzon, 
ze strony Francyj Briand, Bertclot oraz ambasa­
dor francuski w Londyn e De Saint Aułair a jako 
eksperci mansa. Foolt i gen. Weygand. Ze stiiuy 
Wloch hr. Sforza i ambasador włoski w Londy.ae 
Martne. Ze strony Belgii prezes mimstrów oraz 
dwaj członkowie, gabinetu. Ze strony Grecyi Kalo- 
geropulos, ze strony Turcyi Wielki Wezyr Ach- 
-ned Tef k Basza, oraz pos. turecld Resid Pasza. 
Ponaidto obecni będą na ik&ńferencyi przodstawicie 
le Armenii oraz tureokiej Angory.

(Telef.) (on) Zaproszeń® wraz % rachunkiem. 
Z Paryża telegrafują: Rządowi nicmicckemu 
zastał przesłany raclaraek suin należinych ty­
tułem (yjsizikokJawTainia wraz z zaipraszanLem na 
konferemicyę j' prośbą o  dipowiedź.

(Telef.) (m) Nl®moy czescy żalą rfę na czeskie 
gwałty. Związek posłów nietmedkioh do Zgroma­
dzenia ^Narodowego w Pradze ogłosił odezwę do 
ludiności ni-cmieakiej w  Czeoboslowacyi, siwier- 
dzająo, to -przy przoprowadzanitt spfcp bdno.ści 
Czas! domtszicza® się okropu3rch nadużyć, aby 
wykacać że większość ludności hst czeską. Ton 
spis ludności jest gwałtem na Niemcadi, mSoszfca- 
jących w Czeehosłowuicyl i nie powinien nfkogo 
w błąd wprowadzać.

Repen«ar teatru mMakłeteuf
Sobota, 19. o 3 popoi- ^Cygiwerya war»«rwdiaS 

tewiwdya. ptaz 10-
Soboto, 19. hitesro o 7 wteczótr „OteSu" opera

N'odz‘aia. 20- lutego o 3*30 popoi. „Wohu * mL
łość" komedya, poraź 5- i

Niedziela, 20. lutego o 7 wieczór „Manewry jt. 
^etws ‘ operetka-

PouiiediziałGk 21 lutego o j  7 wieczór JEfcil 
tra“ j TAędzi(j'wie“ , tragedya 4-ty raz,

Wieczór Ludwiko .skiego w Sokole-Ma« 
clarzy tej niedzieli 20 b. m. Bilety w księgarni 
Akademickiej (Hotel Europejski). 9397

—  Raut z tańcami klasycznymi i fant 
ra stycznym i (naturalnie rta odpowiednio urzą­
dzone; scenie) odbędzie się w sebotę 5-go mart 
ca w Kasynie i koie lit. art. staraniem Syndy­
katu Dziennikarzy polskich. Zaproszenia za oso- 
bistem lub pisemnem zgłoszeniem wydaja sekre 
taryat Kasyda i Koła l t. arr.

Kto jeszcze nie tan biletu na nłt/dziolr.c grud* 
stawieui-e w Sokote-Mccionny, niech pospieszy sią 
z jrafcupem w  księgarni Akademicki4, h *  w  doąt 
przedstawienia cd 10 rano w kasie Sokoła.

(r) W brew wszelkim przewidywań om, iż  
będziemy już dzisiaj tonąć w stopniałym śno- 
gu, ulice pokryły s ę  iaa nowo lodGwą, śliską 
pow-lotką. tein zdraldllfwszą, że pokryta Jest 
dość grubą warstwą poiszjiitego śr-egu, któ­
ry  w  daiszym ciągu pada icfbficie. Stąpać 
traeba ipby po szkle, z  ni-ei,nwje.mą ostrożno* 
śJią, by me uxterzyć itotsurii o ctBcdnk. lub też 
na siJm nie usiąść. 1

iYOwe selironisko. Stairanlean Komitetu profe- 
sor&kiego pomocy dla mitoazieży akadEmiokiej U- 
nlwersyietu J. K. zostało urządEcne w  gynadni 
przy ul. Długosza l. 8 (Zaldad geologiczny i>iol 
dr. W. Rogaila) schronisko. Przyjeżdżający eto 
Lwowa, dla wpisu i rozpoczęcia stodyów aioariemL 
cyę nie mający gtteieindzieg pomieszczenia, otrzyj 
ma^ je na przeciąg 3 dni za przedstawieniem ku* 
ty zwolnieni?, potwierdzenia daty przyjazdu przez 
Komendę dworca. Zgłaszać należy sdę w  Zakła­
dzie geologicznym, o iłe nK>ż®we przed południem 

Nowa agoneya tełegruflezaa. Z inlcyatywy i 
staraniem grona członków Koła Polsko-Rosyjslre- 
go, powstaje w Warszawie ©owa ageneya tele­
graficzna pod naz\ł'ą „AHian-cł:“ . Ma ona oa cek 
przedewszystkiem oświetlać sprawy dotyczące 
rozwoju i porozumienia pomiędzy sobą wszyst­
kich państy/ i narodów powstałych na terytorymn 
dawnego imperyum rosyjskiego, w celu skutecz­
nego zwalczaffria boiszewizmu 1 wszelkich zaku­
sów imperyalistycznych. Zbierając informacye «  
źpcu i rozwoju tych państw ita wschodsle Europy, 
ageneya będzie zasilać prasę miejscową i zagrani 
czną wdidomościuffnś żródiowerał w  zakresie poli­
tycznym i ekonomicznym.

Dyrekcya kotó państw, we Lwowfa komunk 
kuje: Z  powoda braku miejsc w  pociągach osobo 
wych zarządza się na polecenie Mimstr kefcf żeł 
do czasu pomnożena pociągów osobowych, aby, 
przedziały I. kl. obsadzano ośm u podróżnymi « 
pół przedziały I. kl. cztero jadącymi, jak to mu 
miejsce w kL II., n to bez wzgłedu czy to są 
przedziały z miejscami rezerwowanemi Idb nume« 
rowauem1. Roasporządzenie to wchodzi na tych 
miast w życie

Urząd emigracyjny przy Mi wist pracy. 
(Królewska 23.) wzywa b. obywateli austryackicli 
i niemieckich a obecnie polskich, którzy w cza­
sie wojny byli internowani przez władze kana­
dyjskie, aby najpóźniej do 25. marca br. nadsy- 
ali podania tyczące ich pretensyi do władz ka­

nadyjskich. Podania powinne być szczegółowo 
umotywowane i zawierać dane dotyczące miejsca 
internowania, okresu internowania, wysokości re­
klamowanej sumy zarobków i wszystkie szcze* 
góły uzasadniające zgłoszoną reklsmacyę.

Ofiarność. Zamiast wieńca na trumnę śp. HI*, 
rzykówny, córki st. r. Magistratu, złożył w naszej 
Redekcyi p. Arnkraut, dyr. „Gałicyi" .500 mk. na 
plebiscyt.

(b) Większa kradzież. Leon Kctrylewski fet1 ni,
zajęty w fiaimie Baseaa przy id. Sykstarskiej jadro 
robotnik, dopiuszcaał się często muifSsaych kra­
dzieży, a wczoraj wiedząc, że mtegzkanje Basa*
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Sest zairilmtęte, gpnowrdzfl do tągv tniesz- ’ oów, tz£ożarae z  6-cHi osób, reprezentujących ; 
Łania złodziei, którzy ^Iłatmaiwszy b i t , skradli 30 kooperatywy, ^włąfzikS izawodorv»to-ro*Krtii3Cze,
kosziii męskich, 24 danłslklch: 6 sukień damlkich, 3 
ubrania męokje, jabifflâ kę i żalkiet, 20.000 talarek w 
gotówje, 12 srabrnytoh łyżećaei*, 6 byî eik i 6 wi- 
dóttoóy/ srebrnych, 12 ksuftków srebrnych, ocaiz 
wacie innych rzeczy. Jako biorących wsioóflUdzhil 
rw' kradzieży aresztowano Wilhelma Kobylańskie­
go fen 16 i Teofila Szyfer a lat 30.

<lb) Nkszlu się obłowił, jakiś nieznany spraw­
ca), który skradli Stefanowi Tustanowisikiernu wł. 
ddbi przy ńł. Kopernik. 42, garderobę i bieliznę 
wartości 50.000 marek.

(!b) Ciekawi pacjenci Roman Raćhwai i A- 
dam l&oikświsllri, pacyenci w  szpil alb ipow&zech- 
njch bardzo się nudzili, a» dfa (urozmaicenia sofore 
czasto, unzijlaizali rozmaite „bece; swoim kwtarzy- 
saniu I tak naprzykład, oblerwiafli innych chorych 
wodą, inny n znowu wtykali watę międizy paitoe 
iiće, kiorą,' następnie papipalaS Zarząd szpitala za­
wiadomi! ,c? tern poiicy% która zaordynowała obu 
(wypoczynek 48-god'zhmy w aresztach.

(Ib) Chciał sobie urządzić wygodne życie. Jó­
zef Miamigom, który pod1 pozorem ożenki wyłu­
dzał od rozmaitych naiwnych niewiast środki oo 
źycda j odlzite z. Wczoraj] zaś odbywał on bezpłatną 
podroż (koleją, przypięiwszy scbie na czapce bez­
prawnie otata koLejoweso. Za taikie niecne epraiwŁi 
policya zamknęła ,go w aresztach.

Wieczór Ludwikowskiego ściągnę tym ra­
zem też wiele publiczności do Sokoła Mecierzy, 
gdyż program zapowiada się barizo zabawny.,—  
bilety sprzedaje księgarnia Akademicka w hotelu 
Europejskim. 9406

6— flu a  v

S p e d y t o r  s t e r w  9440
komunikuje, ie  urządził e'Buozyturę oddziału lwowskie­
go w  Śniafyuie (granica polsko-rumuńska) i wobec tego 
ma możność ścisłego nadzoru n»d nap żytem transytow-- 
niem wszelkich transportów z Rumunii i do Rumunii.— 
Informacyi w  dotyczących sprawach udziela chętnie, szyb­
ko 1 bezpłatnie hiuro filii we Lwowie, ul. 1 ag e lońska 
. l l a  oraz ekspozytura w  Śniatynit, Hotjl Eisensteina

przemysł, htuUJed, roita&ctwo i zarzrd 'mfiasta. 
Wszysflkie osJby, iktótre we w!z@lęóu na swój 
zawód mdzSdSć mogą ludonmacyi o cPfiaibh, o- 
bołwiąźame są ido (udzielenia .tych iuformacyi mi 

żądanie wydn&ozonydh iprtzez magistrat d’o 
notowania cen fm k^onaryuszów . W  razie 
cdimówy udizielenia tofarmacyi wwgMuki po­
dawania danych śwtiadomPe mejpriau'dźrw v'chT 
osoby te podlegają Karcę dło wysottcosG prze- 
wficłziafuej w  art. 5 ustawy o  organflzacyi staty 
styki admiwrt 1 acwtpe j z drńa Ul: października 
1919 r. Kary te wym ierza (włada*. połstyczma 
pierwistzei Bnstancyi. f£oz porsądzenie powyższe 
obowiązuje na całym Obszarze Rzeczypospo­
litej ‘Polskiej: i mdnadzi w  życie z kMem jego 
agłasizema. 1 v=<nwtsize spramtedaJnie winno ‘być 
przesiane iza miesiąc luty, najpóźniej do dnia 
siódmego marca b. r.

W ydzierzawierie kopalń sol'. W  Krakow­
skich kołach f  nawisowych krąży pogłoska, że 
nrtaisteryum Skarbu zamierza wydzteaża wić 
prywatnemu kansoreyum wszystkie rządowe 
kopalinie sofe w  Małotpollsce. Na razie mają być 
wydzierżawione warzelnie sola we wsdhókinfcj 
Małopolsee. Płrźyiazyną tego ,kroku jest stały 
deficył., }alk}] daje admiwtstr<iicya rządowa. W ia 
domości tej wie należy wcale uważać .za nie- 
■p rawtfołpodohną. Od końca r, 1918, tj. od obj.ę- 
oia zarządu kopalń so® i warzdnj przez Ko- 
mlisyę Lik/widacyjtaią, WÓWozas utworzona da­
ją te areedsięb/ioirstwa rzeczywiście stały de­
ficyt. W  zauządzie łch mają głos trzy minister­
stwa, mianowfóe: Skarbu, apiov pzacyi oraz 
przemysłu i 1 ląpidhi, a żaidlne z  nach nie ma na-

Mowe knrsa
od 9 r  n 1 do

“3 ■„

pisania na maszynach i ć ż . , i i  ly iten A r  
J l-szeł zynaią sią a .Eeole Reform.*

-  - i >  ' s ,a 14. S444\ y r

d > f z u k u  s  ę  p i o . e  
w poni azidki, środ 
mowy. „Eco^ Refo-

ouclia.U.y 11 . godz. 3>4 popoi 
i piątki Honourjum  wedle tt
**, Pars1 a* I ł  9445

\Iom c k u n a  jąsy.ca angielskiego rozpoczynają aią w  ,B. 
cole Reforma* od 6— 7 i 7— 3 wieczorem Pańak- 14

9446

leżytego wglądu.
Stosunki amerykańsko-poiskle. d o  szeregu

poważnych instytucys gospodarczych, organi­
zowanych w  Srakach Z ’eanoczo<irydh przez Po 
hloów, celem rozbudowy stosunków z  krajem, 
przybył niedawno mowy związek ^Palatine". 
Orgamiżacya ta liczy olkoio 30 ty^.ęcy człoit 
kiów. Zadamie jej polegać będzie na skupieniu 
itap.tałów ucbadźtwa pofSskiego i przewiezie­
niu ich w odpowiedtaiej farmie do Polski, 
współdziałać w  podniesieniu OkorKMuiczinem 
państwa pcCsldago, uzupełniać wykształcenie 
ogólne i zawodowe członków swoich, aby do­
starczyć ojczyźnie zdolnych fachowców. Zwią 
zek „Palatwie44 założył już przed, kilku laty 3 
wielkie ku-poi acye polskie, jak Polska kor- 

Minister Steioakclwiaki przygotował projekt u- poiauya haiidlowa „Palatwit/4 w  Chicago, pf> 
stawy, zezwalającej P. K. K. |P. na przyjmm- siadająca iraai.wó^kszą w  Ameryce połską hur- 
wapie wkładek gotówkowych- na opioceirto-1 townię, „Powsizchina iSzikoła kortspoinden,̂ y(j- 
Waoie ter’tn&K>we, bezwarunkowo aibo oap ize  na“ kształcąca 15 tysięcy uczniów i „Polska 
kątow y rachunek, P. K. K. P. upoważniona zo • korporacya dla tramsportacyi moóorwej i prze-

Ekonomista.
Kronika „Ekonomisty".

Lw ów , 19. lutego. 

Reformy w  K iajowcj RasSt Pożyczkowej.

I P C  i & O Y  f P R A S  i 1
Dr. pr i W  s praktyką, poszukuje zająeia w  h^nce -ryi 

ad-wrokackiej we Lwowie. Zgłoszenia pisemne do Adr i. 
„Gaz, Por.* pod „Koncypient". ___________ , 9382

Pi-rw «zar*:edo« biuro cpsdyeyjn: przyjmie zaras
dwóch akw izytor 5w u kupiectwa lwowskiego dobns  
wprowadzonydv Zgłoszenia pod „ l w ó w — Kraków <±o 
biura ogłoszeń Brucka, Kość?u.rki 1 ._______________9442

Zarządcy apteki we Lwowie poszukuje slą. Zgłoszenia 
do biura Sokołowskiego pod .A  B.‘ 93S9

dolny raehunkowiec i kalkulant zmieni posadą natych­
miast. Ł skawe zgłoszenia pod .1. R.“ do Ad.a. 9402

Siiunsiska-buohuher, zdalny comercyal-sta i korespon­
dent poiako niemiecki, Polak-kacolik, przyjmie posadą 
na kierowniczo stanowisko w  wiąkszem przedsiębior­
stwie handlowem najchętniej od 1 kwietnia b. r. Ła­
skawe oferty pod ,!C mcrcyallsta" do .Reklamy pra­
sowej", Chorążczyzna 7. 9403

K U P K O , S P R Z E D ^  IA M U U H  ^

Fortenian dobry sprzedam okazyjnie. Kopernika L 26, 
parter, < ficyny, Skleniarski. 9481

Kupuje powieści poisKie, francuskie, niemieckie .-raz
księgozbiory „Lektor-1 Mikołaja 23. 9019

Sprzedam metor gazowo benzynowy, 30 koni, Bock,
Lenartowicza o. 9421

H  L S Z K A N i A ,  l  U 4 l s , 1
Lokat próżny, blisko śródmieścia lub na magazyn do 

wynajęcia. Marczyński, 'Kałowa 7  9483

• OSZUl Uję umeblował.ego pokoju kawalerskiego, z oso- 
bnem wejściem, zapłata ewent. w  prowiar*ach. Zgło­
szenia pod ,W . L.“, Lwów, Hotel Ge rge’a. £400

.stała <k> ‘wydawania i  rzekarów ikrajawych i 
jzagraiKiczinydh. P ro 1̂  powyższy ma na cehi 
(zjgiromadzeniiie wszeiikiej acilłogieiii Jeżącej igo- 
tówtci w  dcanbou Kas:" Pożyiczikoiwej, przełz 
łio źa^Twala na jej aprccentowiaaja O ile za­
miar ten poretrpd?™e. to P, K. K. P. uzyska 
najpierw możność wpływ^am'^ ma lustalemie sfię 
biŁfiikowej attapy uroioeaiftuwej od wlkjadek. P o ­
nadto będzie mogła w  przyszłości zmmuejisizyć 
rfonioctznoźć bicia 1 wydawania coraz to no­
wych banknotów. Stworzenie dźiadiu pnzdta- 
zów  zagranicznych ma ua celu ułatwienóe i u- 
ptroazczenie mamljpuBaicyi p rzy prtziesyiłajiiu a- 
meryflcańskich prrzdkazów emdgrarcyitKyidh.

Statystyka ceu. w „Monitorze Polskim" 
ogłoazjora rniziporządiL^e Rady m^nostrów o 
statystyce cen artykułów pieowszej poitrzoby. 
Na taucy tego rozporządzenia magistraty 
ittiaSt, Iścaącyćh powyżej 25.00u mieszkańców, 
oraz tych miast mtnaejiszych, które oznaczy 
główmy Urząd statystyczny, są obowiązane 
do zbierania wtiiadomaścf o  cenaoh artykułów 
pSerw/iSzej potrzeby, które co miesiąc muszą 
nadsj lać. Magastraty ntóaisc prow adzać imuiszą 
11 Siieb e (kistięgi ruotowań, dło których wpisują 
da^e, przyicyłand do Głównego Urzędu Staty­
stycznego. Dla wyrażenia cipami o  cenach, ino- 
itawair,.eh przez tekcv>anaryasizów miejskich, 
zarządy miast powołują 'koinsyc rzećzoizinaw-

mysłowej", maiąca w  Polsce sieć inoiorowych 
Jjnii tramportowych i fabryk samo diodowych.

Francuskie kapitały na U ó r iiy m  Śląsku. 
„Gbeflschl Courriw" donosi, iż mielmńtccy 
przedstawicieli wielkiego przemysłu na Gór­
nym Śląsku mają prowadzić pertraktacye ż  fi- 
■namisMaim framcuskim' w  sprawne odstąpienia 
kapitalistom frattucuslkilm 16 proc. ndiznałów w  
przedsiębiorstwach górnośląskich.

))  OGŁOSZENIA (<[

H A U K A  I W Y C H O W A A ia ]
Kursa maturycine
Kraków, Karmelicka 56. II. p.

pad osoblstem hUrowjiiahrani ProL H, Bnfrymawfoia. —- P ray r©’ 
łow oU  do matury ghunas. klas. glmn. reaL askoly realzioj 1 ic -  
m łuaryam  uaauz. Knrsa w sakreaZo 4-Ulaa. altsxo| sskoly śred­
nie}. Sjireit zbiorowe, ladnoroczne i 2-lfttnla. Radio prewadzlmy  
analogie zna kara a kornsponćouoyjne vn y stk lo k  typów sokoły  
średnie] tapomooą fnatrnkoy} pisemnych. — Uczą nkw ali’iko~ 
'jfiml Froleaorowte arzkd średnich ! aem inarytw nanosyololskieh. 
iTocrC£C kUka m I*U - !oat wolnych. K ierownik laobowy przyj- 
Ł2u;c 1 udziela fnZcrmaoyl bocęlatnla oofzlonele od godz. 4— ».

Ssbkeinryat azyimy od 10 -1  i 3—7. 9453

M A Ł Ż E Ń S T W A 3
i< '0 ra  z Pań młodych, przystojnych blondynek dobrze 

sytuowanych zechee poznać uizędmka wyższej rangi, 
majętnego, cel .a. zawarcia małżeństwa, — Admin. 
.Gaz, Wieez.* pod .Znajomość*. 9422

E R O Z N f t l T l ]
AkllBTerka przyjmuje pani? n  cza. ałabośei, ud lot* 

porad, i yskrekeya. I wowakich dzieei 7 (Polna). 9398

Fahryka Korków, Ormiańska 12. 6669

u o  N a r z ą d u  d . ó t > r  

br.Groedlów  ̂ D^mnl wyżnui
posz.ul uje się: 9409

1. E tuchalierp  (u b  b u c h ilte r k l.
2. K o F a s p O f  d ^ n s a ,  któr/by również 

zdatny był do fakturowania niateryału tartego.
3. 't e n o ty ;  Istk f.
4. n e k t r o m r  n t e r a  do światła < tel-fonu.
Kandydaęi(f ti) Polacy mają wykazać prócz 

dokładnej znajomości języka ojczystego w słowie 
i piśmie także pewną znajomość języka niemiec­
kiego. —  Oferty z podaniem żądanej pł,*cy należy 
skierować wprost do Zarządu dóbr, przyczem na­
leży uwzględnić wolne mieszkanie, opał i światło.

Szkło taftowe
(szyby okienna)

sprzedaje loco Lwów po cenach fabrycznych

EtiJUWid Gerslenfeld
reprezentant na Polskę firmy Lukeś i Ska 

hnty szkła, w Pradze. 9436

Lw5w, ul. Podlewsfclego 3.

fisi dimiiiiieiliłili!
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C I I D A U / f E l  Powafnielsze Bloro
Wy- j P  mające ćateresa we Lwowie, posaokaja uiiejacowuj |

m m r wsflrSP M  )6a nienicL lctórahrł roraw* te. boi Drzoazkadzn.' ia aobic
jak: Chmiel, Sierść byćięcą, Mlazdrę do 
wyrobn karuk*:, Regi na guziki, Szczecinę 

Smołę* Terpentynę i Maluchy lniane
3przrd i 94G7

Mtok i i l i i i z i - i i i i l i i i  V! Lmwit
U ) ; s  T rsatleg^  K a f i  I. 16.

Oto widzisz: gospodyni 
oszczędność w gospodar­

stwie uzyiii,
a je?! używa:

E rd a lu  do obrała* jako _

szkliwa! R

E r d a l  liil
czarny —  żółty - -  bron­

iowy —  biały. 
Rcprejtntacya 

na Polska
i ó Z f  r  LFK I SYN,

Kral [ów, 
Zwtarsynlocka 6

9/.S5

Naj skute c? niejszj środek
przeciwko

Hosłabienhi i wycieńczeniu orjanl- 
nizmu, niemocy, małokrwisłości (anemji), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p.

PIGUŁKI slłotwórara
ryrobn Lab. Fariti. 6449

UW AG A  I Polecamy rdwuleł wszelkie inne przed­
mioty Lab. Ferm. Ap. Kowalskiego.

„Apt. K O W A L S K I -
W  W ARSZAW IE, iriloąowa 1.

Skatek wprost zdumiewający ujawnia sią j e i  p gaśyciu 
pierwszego flakonu. Ż >dać w  a ptak ach i składach aptec*.

 ̂ drzewnej
poszukuje w poszczególnych powia­
tach Małopolski poważna „Instytacya 
przemysłowo - drzewna11. Zgłoszenia 
do Biura ogłoszeń Sokołowskiego we 
Lwowie pod: „Instytuoya przemy- 

słowo-drzewna“ . 9106

ma,ąeu iateresa wa Lwowie, posaokoja Miejscowej i—■ 
nienkl, lctóraby sprawy te, b u  insnkrcb ia sobli w 
rająciu główne m, ułatwiała u  stałą płacą jako eającłe 
ji»v*rxt 1 Mat; cLaiiaatowe ogłoszenia pod ri a™t»a*. 
dc Biura ngioaset. .Lot", Kraków. Szewska 18.(86)9455

1000 m3 brasów bukaunrcli
z tego Ł i0 m® 5( mm grubych 

400 m® 60 mm .
■I00 rrfl 60 mra ,

700 m3 dessK  miGKftlcii(śwlerh, jodła)
9375

z  togo 200 it.® ii) mm 
50) m* 40 mm

b l k a  1 f S ^  : v  tal3 k lO cO W
bukot ucb fafacznycb

poszukuje, sią do szybkiej dostawy ioco wagon 
stacyi l a k i  wania. Dokładne oft_r*y z poda­
niem ilośoi. dokładnego terminu dostawy, couy 

i Ł p. kiorowaó do b.ura

^Rnch", Kraków, Szczepańska 9 
pod „Dla iabryki maszyn iv2i“.

J . T IG ER
Fabryka zydel, tulu I «piM cbsnltz.

|ekt LAKIERY, PASTY  I FARBY, poleca 
wyręby swej fabryki znan. za swej dobroci 

mydło gospodarskie

zs „ S r d l l ł Ł l e m *
mydła toaletowe, świece kościelne, zwyzłe itp.

Sprzedaż tylłto hurtow na.
IConenaom i L  p, insty.ucy im udziela sią daioko 

idących ulg.
L w ó w ,  u l i c a  S z w e d c B  . L  Sn

iboczna Janowskiej). 8815

G I P S  i i a w o z o w y
w ładunkach calowa jonowych do dostawy tu- 

rnz poleca 9326

3ank rolniczy U n M i
Lisy, tchórze, zające, iu - 
tra używane kupuje i przyj­
muje w  koc* « oraz pi .dra­
bia na naiuowsze fasony — 
krawiec damski i męski na 
mirjscu. W L A D k  S Ł A W  'O -  j 
LIK, ubecnia Lwów, Cno I 
rążctyzny 5, II. p. 7555 i

K e rO w m Lta  tartaitu z fa- 
chowem wykształceniem, 
dł iższą praktyką i odpov.io- 
dn amt poleceniami poszrknje 
Zarząd dóbi X. X. Sapiehów 

Oleszyce. 9457

Le£n lrx «a 9 0  rewirowego z 
wykształceniem tachowfc.n, 
dłuższą praktyką i dobremi 
poleceniami, poszukuje Za- 
rząd dóbr X. X. Sopiohów 

Oleszyce. 9458

L o k o m o b k la  Lauza 35 HP. 
na przegnaną parą mało u* 
:y .vana, bądąca obecnie w  

ruchu zaraz do sprzedani i. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbi 
X. X. Sapiehów Oleszyce 

9‘!5Q

EKLAMA CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

jut są na składzie
iB9«ifny marka Smith 3 Bros

najnowsze modeie, cud nowoczesnej techniki, cicho 
piszące. —  Stanowczo najtrwalsze z pośród wszystkich 
istiilejącycn. —  Jako jedyny, bezpośredni przedstawi­
ciel firmy, jestem w możności sprzedawać jo znacznie 
pani taj ceny maszyn amerykańskich innych systemów. 
Jest prawdziwą satysfakcyą pisać na maszynie Smith 
Jl Bros. —  Zastępstwa w większych miastach Polski
poi j-kiwane. Ludwik Aksman
94M Kraków, Szewska. Tel. 32-88,

IX. Z W Y C Z A J N E

GUbiE m m m m
A H C YO N A R K  U SZÓ W

io iii mim
W E LW O W IE ,

odfc^zfe się we wtorek dria 22-go marca 1921 r. 
o godzinie 5-tej po południa w loll&la Banita przy 

ul. 3-go Maja 1. 5, z nast. porządiiem obrad:
1. buro w o* lanie a czynności Banka ta r. 10?0;
2. Sprawozdanie Bady Zawia. łowczej o zamknięcia

rachunków za dziesiąty rok administracyjny;
3. Wniosk- Rady Zawiaaowczej w przedmiocie 

rozdziała czystego zyska;
4. Zmiana statutu Banku;
5. Wybór czterech członków Bady Zawiadowczej 

w miejsce ustępujących (§ 38 statutu).

PP. Akcyonaryusze, chcący wziąó udział w po- 
wyższem Walnera Zgromadzeniu, winni złożyć swe 
akcye najpóźniej do -7. marca br. w kasie Banku we 
Lwowie, względnie w Oddziałach w Krakowie, War­
szawie, Lublinie lub Gdańsku.

We Lwowie, dnia 18. lutego 1921. 9484
RADA ZAW IAD O W CZA  

ZIEM SKIEGO BANK U  KREDYTOW EGO T . A  
WE LWOWIE.



Wtu ZETA W IE ~ZORNA“.

Najtańsza W afla u Polsce!
PAN TADEUSZ

W ydam e  Kom pletne, ozdob.one  30 -m a rycinam i E. M. 
Andrffotlego, 9 arKuszy drtiRu  w  form acie 4-. — Cena  
wraz z w szystkim i dodatliau ii M. 54» zprzes. poczt. M. 6 0

DO NABYCIA Wr: W SZYSTKbCH KSIĘGARNIACH.
W Y D A L I : 9466

3 . AL?£NB5RQ, LWÓW —  BIBLIOTEKA POLSKA, WARSZAWA.

RAZ SPR Ó B O W A Ł  
P R Z E K O N A Ł  53E 

| E : N A JLE P 5 Z A  
PASTAUmBUWIA

Żf\DAĆ WSZĘDZIE !

P A S T A  „M ARY* dziąki swym własnościom ch fdcnym  czyni Skórę 
*1 odporną na wilgoć, zapobiega p< kanin i nadaje obuwia piękny połysk

* FnElslwlelel u Haligils&i Jahńb Werstandlg, Rzbszóbj, PM m  5.

Czas odnowi prenumeratę!

■ABRYKA PRZkTWORÓUt CHEMICZNYCH 
? .  G R A B I A Ł i  &  MYŚLIBÓRSK1 

w  ŁODZI, KIU^SKIEOO 95
po leca  Szan. O db io rcom  w tapuego w y ro b u :

SZKŁO TOI m  RWflR
w wagonow. ładunkach I detalllcznlo po canarh przystępnych.

KGhler- u. flstallwarenfabriks-Akt.-Ges.
Telefon:

47076, 44433.
Wlen, XX. Budapest, Will.

Dresdnerstra&se 38 —  Stromstrasse 66 *8. Szlgcny-ut 12.

OMziil: SZfaBCODBia i floillk
O k lłC la  d O  m e b l i  z błyszczącego.mosiądzu, 

polerowane, z mosiądzu matowego lub żelazu 
pokryte mosiądzem, z żelaza pokryte miedzią, 
z żelaza niklowane.

Zawiasy 2 mosiądzu błyszczącego polerowane,
z mosiądzu matowego, z żelaza, z Żelazn pokrytego mo­
siądzem, z żeiaza oniklow. etc.

P.zjfbory dla kawiarń: dzbanki Mokka na i, 2, 3
i 4 poreye z miedzi lub z mosiądzu, cukierniczki, fili-
żaneczki etc.

P r z y b o r y  e le k t r o t e c h n ic z n e  - Rozetki łącznikowe, 
bloki pendlowe, lampki stojące wywrotne etc.

k e r .  
T e m a ła , W .e n .

t: BdCdid aparatów.
Chłodniki automobilowe

w spiczastem i plaskiem wyko­
naniu wszelkich systemów dla 
wszelkiego rodzaju silników
wybuchowych.

Naczynia do  b e n z y n y  
I o le ju .

Bańki samochodowe do
benzyny zapasowej. 

R e p a r a c y e  zostają wykonane 
szybko i fanie.

NffiiŁ Fałrfkanra la lu i
Zamki do mebli, kłódki, zamki 

kufrów podróżnych.

i
Przedstawiciel poszukiwany. 9409
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